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W ychodzi 2  razy w tygodniu: w środy i soboty.

P r e n u m e ' » t a  

W krain rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy 15 gr.

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.

i.
N r K o n t a  w P.  K. O.  w K a t o w i c a c h  306.901. 

Kedakcja i Adm inistracja: Cieszyn, Konwiktowa 8. Teleion 2 t4 .

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem um ieszczeniu zniżka.

Numer 48. W  Cieszyn e, dniu 2 2  listopada 1930. Rok I.

W niedzielę, 23 listopada wszyscy ludowcy głosują:
do Senatu na listę Nr. 19 

do Sejmu Śląskiego na listę Nr. 7.

B racha Ci itop i
Pomimo straszliwego teroru, chłopi wchodzą 

do Sejmu w  W arszaw ie w  takiej sile, że potra­
fią się zdobyć na energiczny głos w  obronie in­
teresów  luau. Chodzi atoli obecnie o SEJM 
SLĄSKI, gdzie rolnictwo miało dotąd bardzo 
skromną reprezentację.

O składzie Sejmu Śląskiego zadecydują nie­
dzielne w ybory. Odzywamy się do was, bracia 
włościanie, stańcie jak jeden mąż do urny w y­
borczej i glosujcie na listę chłopską P. S. L.

Piasta"

7.
Na liście tej znajdziecie wybitnych rolników 

i chałupników, znających wasze potrzeby i do­
legliwości, znanych wam z długoletniej pracy 
społecznej.

Nie bójcie się nikogo, musi w  Polsce nadejść 
okres poszanowania praw a. Pam iętajcie o tem, 
że waszego interesu bronić mogą ze skutkiem 
tylko ludzie, którzy z pomiędzy w as pochodzą, 
t. j. chłopi, a takich mieści lista chłopsKa P. S. 
L. Piasta

Nr. 7.

1. Ryguła W alenty, rolnik, Kobiór.
2. B łaszczyk Jan, rolnik i Durmistrz, Ustroń.
3. Herok W incenty, rolnik, Jankowice Rybn.
4. Kawulok Michał, rolnik, Istebna 235.
5. Figołuszka Karol, rolnik, Zgoń.
6. Wuzik W ładysław , rolnik, Brzećce.

W ołam y do was, chłopi ś ląscy :

Nie lekceważcie spraw y wyborów , przeciw­
staw cie sie agitacK sanacyjnej.

Jeżeli znów jej ulegniecie, będzie trzeba 
czekać przez czas dłuższy, nim zdołacie sobie 
w yw alczyć należytą reprezentację. |

Dziesiątki aut sanacyjnych uwijają sie po 
Śląsku, krocie tysięcy różnych odezw rozrzuca 
się po wsiach i miastach, setki agitatorów  na­
chodzi was, naciska, straszy  i wprow adza 
w  błąd.

My tego wszystkiego rozwinąć nie możemy. 
Nie mamy ani tych rzeszy urzędniczych do dy­
spozycji, ani miljonowych funduszów w ybor­
czych. Żyjemy jak wy, w śród trudności ma­
terialnych i przychodzimy do w as ze szczerem 
braterskiem  wezwaniem : , •

Bopomozcie, by w  Sejmie Śląskim zasiadali 
przedstawiciele chłopów, patrzący na życie 
Polski tak, jak je widzi chłop przyw iązany do 
państw a i swego stanu. Cncemy, by to byli lu­
dzie niezaieżni i odważni, bo tylko tacy potra­
fią w as obronić.

7. Boruta Paw eł, rolnik, Puńców 46.
8. Garaełko Antoni, chałupnik, Mnich.
9. Z tiiow ski Józef, chałupnik, Iłownica.

10. Herman Andrzej, rolnik, Drogomyśl.
11. Holeksa Józef, rolnik, Górki Wielkie 13.
12. Strach Józef, rolnik, Ustroń 337.

7

Wielkie zwycięstwo Korfantego.
Ostatnie w ybory odbyły się przy niebyw a­

łym nacisKU sfer rządowych i przy niewidzia­
nym nigdy w  Polsce kosztownym  aparacie w y­
borczym, z którym  współzawodniczyć nie po­
trafiło żadne stronnictwo. Nic też dziwnego, 
że w  tych warunkach ucierpiał mocno Centro­
lew i ucierpiała Chadecja. Sanacja w  całej Pol­
sce w yszła ze znacznym sukcesem, ale nie po- 
traiiła  straw ić stronnictw a Korfantego. Korfan­
ty  miał w  przeszłym  Sejmie 3 posłów, obecnie 
wchodzi tam  z siedmiu mandatami. Jest to suk­

ces olbrzymi, świadczący o tem, że spoistosć 
obozu Korfantego jest tak duża, iż naw et ostat­
nie w ybory sanacyjne, wobec których hledną 
dawne „galicyjskie", a naw et „rumuńskie" 
i „węgierskie" wybory, nie były  w  stanie na­
ruszyć stanu posiadania Korfantego. Im w cze­
śniej sanacja zrozumie że Korfantego mimo 
w szystko trzeoa uważać za człowieka, który 
ma na Slasku coś do powiedzenia, tem lepiej 
będzie dla Śląska.

Po wyborach do Sejmu.
Minął pierw szy akt wyborów . Przyniósł on 

sanacji większość w  Sejmie, ale w iększość zdo­
bytą gwałtami, terorem  i przekupstwem . Cały 
zachód i środek Polski naogół entigiczm e prze­
ciwstaw ił się tym niesłychanym metodom sa­
nacji. Nie w ytrzym ał tej próby wschód. Bia­
łorusini znikli z Sejmu zupełnie, a Rusim uzy­
skali w  całości 2i m andatów (mieli dotąd około 
40). Jest conajmniej wątpliwem, czy takie za­
łatwienie kwestji ruskiej i białoruskiej wyjdzie 
Polsce na zdrowie. Zw ycięstw o sanacji było 
możliwe tylko przy unieważnieniu chłopom 
i robotnikom list w 11 okręgach, przez co ode­
brano im około 60 mandatów.

P rasa  sanacyjna triumfuje. W praw dzie sa­
nacja nie rozporządza większością, któraby 
mogła zniszczyć parlam entaryzm  dem okratycz­
ny, ale po tem wszystKiem. co zaszłoj można 
się spodziewać dalszych pomysłów sanacyj­
nych, zdążających do uzyskania odpowiedniej 
większości w  Sejmie. Sejm w tych w arunkach 
prawdopodobnie rzadko tjdko będzie obrado­
wał, choćby dlatego, by opozycji nie dopuścić 
do głosu. To też opozycja zapewne zrewiduje 
dotychczasowy swój sposób działania i prze­
niesie się z Sejmu na teren życia społecznego.

Reprezentację chłonów ostatnie wybory 
znacznie zmniejszyły. N aprawa pew na mogła­
by nastąpić w  związku z ponownemi w ybora­
mi w  11 okręgach, gdzie unieważniono bezpod­
stawnie listy Centrolewu. Trzeba w ierzyć je­
szcze w  sądy polskie, ostatnią ostoję spraw ie­
dliwości. '

W ybory w ykazały, że duża część społe­
czeństwa uległa upadkowi moralnemu, szerzo­
nemu przez sanacje. W iększość narodu pol­
skiego temu prądowi w yraźnie się oparła.

Trudno też w  tych w arunkach spodziewać 
się nastania normalnych stosunków. Gdzie 
gw ałt i niesprawiedliwość święcą triumfy, tam 
niełatwo o anioła zgody i pojednania.

W szystko przem awia raczej za tem, że 
przeżyw am y tylko nowy akt walki z sanacją 
i że lud polski będzie musiał przeżyć jeszcze 
niejeden trud, nim się doczeka spokojniejszych 
czasów,
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CHŁOPI! Nie zapominajcie, że do Sejmu Śląskiego
głosujemy na listę N r .  7 .
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Co przyniosły ostatnie wybory.
L Sanacia uzyskała większość w Sejmie, 

ale tylko dzięki unieważnieniu list Centrolewu 
w  11 okręgach i straszliwem u terorowi.

2. Sukces swój pozatem zawdzięcza sanacja 
prowincjom wschodnim, gdzie zagarnęła w ięk­
szość mandatów.

3. W Kongresówce pomimo unieważnienia 
list chłopskich w  szeregu okręgach, liczba man­
datów  centrolewu i narodowej demokracji prze­
w yższa liczbę m andatów uzyskanych przez sa­
nację.

4. Socjaliści i komuniści ponieśli duże straty .

5. Na Zachodzie listy Centrolewu i Narodo­
wej Demokracji mają ogromną przew agę nad 
sanaejjnem i.

6. Chadecja utrzym ała się jedynie dzięki tri­
umfalnemu zw ycięstwu Korfantego na Śląsku.

7. W  niektórych okręgach unieważniono po­
nad 60.000 głosów, oddanych na listy unieważ­
nione chłopów i robotników.

8. Gdyby potraktowano w ybory jako plebi­
scyt za M arszałkiem Piłsudskim lub przeciw  
niemu, to większość narodu opowiedziała się 
przeciwko Piłsudskiemu i przeciwko dyktatu­
rze.

Dlaczego niema agitacji P. S. I.. na w zor sanacyjnej.
Takie pytanie staw ia nam pewien mąż zau- Chłopi musza sie nauczyć odróżniania dobraTakie pytanie staw ia nam pewien mąż zau 

fania. Krótko na to odpowiemy: Tak jest w ca­
łej Polsce, bo chłopi nie mają pieniędzy i są 
skazani na siebie samych. Inteligencja w łościań­
ska albo przeszła do sanacii i dziś pomaga w 
teroryzow aniu chłopów, albo gnije po więzie­
niach.

Na zebraniach niema poza tem wolności sło­
wa, a donosicielstwo kwitnie, lak nigdy dotąd. 
Chłopi zresztą wiedzą, o co chodzi.

Komu dobrze, niech głosuje na jedynkę, niech 
z całego gardła w oła: „niech żyje  dyktatura11! 
Może właśnie ta  chwila, pomimo niepowetow a­
nych strat, jakie przynosi chłopom, przyczyni 
się do pewnego uświadomienia politycznego na 
wsi, do w yrobienia typu chłopa-obywatela.

Chłopi muszą się nauczyć odróżniania dobra 
od zła w życiu społecznein i występowania 
otw arcie w obronie dobra, ilekroć tego zajdzie 
potrzeba. Taka chwila nadeszła.

Praw o, (wo!ność i sprawiedliwość, to wiel­
kie wartości. Tego wam nie zabezpieczą słu­
żalcy i lokaje „nowej szlachty polskiej". P rzy j­
dzie czas, gdy chłopi znajdą się razem, i gdy 
ci, k tórych się dziś prześladuje z powodu prze­
konań, znajdą więcej zrozumienia. To też chłopi 
nie czekajcie na zgromaazenia, lecz sami jedni 
drugich uświadamiajcie. Niech każdy zrobi, co 
w  jego sitach, by 1

znalazła w niedzielę należyte poparcie.

Dlaezigi luoawei pomnieli sio z partio
Korfan tego .

Jaw nie i po cichu robi się ludowcom zarzut, 
że zaw arli kompromis z Korfantym. Czyni to 
przedewszystkiem, „Poseł Ewangelicki" i s tra ­
szy  ewangelików ludowców nazwą listy Kor-

żądać, by nazwę listy państw ow ej zmieniała 
dla małej ilości w yborców  na Śląsku, albo zrze­
kła się przyłączenia listy okręgowej do listy 
państwowej. Możemy zapewnić „Posła Ew an­
gelickiego", że ci ewangelicy którzy głosowali 
na listę Nr. 19. nie sa gorszjuni ewangelikami 
od sanatorów. Nie wiadomo zresztą, gdzie 
w iększy klerykalizm.

fantego, chociaż wie, że gdyby p;astowiec z li 
s ty  Korfantego w szedł do Sejmu, z pewnością 
nie byłby członkiem Kluou Ch. D„ lecz Piasta. 
Zresztą w roku 1922 redaktor Posła Ewangelic­
kiego popierał tak zw ana „Chjenę", o w jrbitnie 
wyznaniowym  charakterze, a nie przestał przez 
to być ewangehkiem. Trudno od większej partji

Ale pozatem ludowcy mają jeszcze inny a r­
gument swego postępowania.

Korfanty jest dla Śląska człowiekiem zasłu­
żonym i ostatnie w ybory dowiodły, że naw et 
taki straszliw y teror i setki tysięcy złotych 
rzucane na agitację w yborczą, nie potrafiły lu­
du śląskiego odwrócić od Korfantego. Korfanty

jest w  tej chwili silniejszy, aniżeli był w  maju 
1930. A sukces swój uzyskał bez teroru, jedynie 
dzięki sile moralnej swoich wyborcow. Sądzi­
my, że też z tych sam ych powodów, t. j. dla 
zasług wobec Polski, popierały Korfantego w 
roku 1922 sfery „Posła Ewangelickiego".

O dpow iedź.
M ożecie w ięz ić , t łu m ić ,
M ożecie s trz e la ć  w  lu d z i.
L ecz  p rz e m o c  w a s z a  p o ś ró d  m a s  
N ie n a w iść  ty lk o  w zb u d z i.

M ożecie w 'asze s z tu c z k i"
S to so w ać , ile  ch cec ie ,
Lecz n a  n ic h , j a k  n a  sk a le ,
S w e k a r k i  p o ła m ie c ie .

T k re s  n a d e jd z ie  s m u tn y ,
W am , co rz ą d z ic ie  b a te m ,
1 w  sw ej w z g a rd liw e j p y sze  
S w o n o d y  w y śc ie  k a te m .

A je ś l i  w  wra lce  z w a m i 
P rz y jd z ie  nam ; naw  e t zg in ąć , 
Im io n a  n a sz e  w ieczn ie  
W  n a ro d z ie  bęulą s ły n ąć .

P o m n ijc ie  o te m  „w ie lcy " ,
Że s i łą  rz ą d z ie  d łu g o  
N ie m o ż n a . N a w e t w tedy;, '
G d y  k n u t  je s t  s iły  s łu g ą .

Bu d z is ia j  n o w y c h  czasów"
N ow e n a d e s z ły  p rą d y ,
I cz ło w iek  w  sw o je j d u s z y
0  w s z y s tk ie m  m a  sw e sąd y .

D ziś b a rd z o  ju ż  je s t  t ru d n o ,
T ak, ja k  daw nem j. czasy,
S zczu ć  przeciw " sob ie  w z a jem  
L u d u  p ro s te g o  m asy .

A p raw rd a , d z iś , ja k o  s ło ń ce  
N a ro d o m  r z u c a  b la s k i,
1 ty lk o  c z ło w ie k  s ła b y  
K o rz y s ta ć  zech ce  z ła s k i.

S p rz e d a jn i  i p ługaw -i,
K tó rz y  są  w a sz ą  k l ik ą ,
G d y  z ło ta  wra m  n ie  s ta n ie ,
J a k  c ień  z ło w ró ż b n y  z n ik n ą .

• M y t r y u m f  b ę d z ie m  św ięc ić  — 
W a m  je n o  w jstyd z o s ta n ie  —
G d y  L u d , g n ę b io n y  p rz e z  wras,
N a  bój o s ta tn i  wystanie!...

(W yzw o len ie .) J. W iec zo re k .

Jak głosowano w  woje w . Śląskiem w  roku 1928 i 16 listopada 1930 r.
1 12 14 19 22 23 24

S a n a c ja N ie m c y B lo k  żyd . K o rfa n ty S o c ja liś c i P. P . S.
1930 1928 1930 1928 1930 1930 1928 1930 1928 Lew dca

B ie lsk o  m . 2131 1094 4436 4273 773 544 753 2362 3375
B ie lsk o  pow . 9591 5746 3013 3224 138 3359 22&5 10808 13921
C ieszyn 19900 13857 2154 2543 320 3839 2590 7401 10274
P szczy n a 20230 12463 10133 16647 23 34250 29863 6317 8689
R yb n ik 31999 15145 12800 22660 — 49505 41537 3967 6104

K o m u n iśc i S o c ja liś c i
T arn. Córy 11852 5896 6927 12253 1 10425 1C320 Ran i 31 940 1661
L u b lin iec 6296 3482 4092 - 6669 — 7754 7295 • n  8 1 141 291
Ś w ię to c h ło w ice 32749 25596 — 33196 8208 5490
Król. H u ta 8446 5407 17768 18746 E36 9142 9309 3191 2979 2555 4594-

5 S o c ja liś c i K o m u n iśc i
K a to w ice  pow . 30317 18500 23050 36247 57 39765 34225 8859 12999 11357 11741
K atow ice  m . 22517 13667 17490 24797 864 18622 17757 3598 6799 2159 2169 330

o * '  Chłopi! Cóż wpi Homilii lw ia, W  i iatipei? 
i * -  łeia sio starali o siei! Ilis iji aa łsfe c lM  U 10 r . 7 .
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W»nik fttesowania do Sejmu Warszewski no.
N u m er lis ty w ok ręg ach

I lo ść  m a n d a tó w
z lis ty  pań stw o w ej R azem

1. B. B W . R. ................................................... 203 45 248
4. S tron n ictw "  N arodow e 54 10 64
7. C e n t r o l e w ......................................................... 68 12 80

Z tego:
P. P . -Sy . . . .  27
P i a s t ..................... 15
W yzw olenie  . . 15 
S tron . C hłopsk ie  . 15 
N. P. R. p raw . . . 8

80
11. U i i d o .................................................................... 18 3 21
12. N i e m c y ............................................................... 5* , — 5
14. S jo n iśc i w M a ł o p o l s c e ............................. 4 — 4
17. G riinbaum  w  b. zab. ro sy jsk im  . . . 2 — 2
18. O rtodoksi „ „ „ „ . . 1 — 1
19. C h a d e c j a ......................................................... 12 2 14
22. K o m u n i ś c i ......................................................... 4 / 4
23 In n i k o m u n i ś c i .............................................. 1 1

R azem 372 72 444

P rzy g o to w a n ia  do w y w ie z ien ia  b. p o słó w  
z B rześcia .

W ile ń sk a  d y rek c ja  k o le jo w a  o trz y m a ­
ła  po lecen ie  p rzy g o to w an ia  dw óęli w ago­
nów' sp ec ja ln y ch , k tó re  m a ją  być w  jak  
n a jszy b szy m  czasie w ydezynfekow ane, 
celem  d o s ta rc z e n ia  ich  do B rześcia  n a d  
B ugiem  d la  p rzew iez ien ia  b y łych  po­
słów , k tó rz y  m ają, być rozm ieszczen i w 
w ięz ien iach  w ty ch  m ia s ta c h , gdzie od­
będ ą  się  przeciw  n im  ro z p ra w y ,ja d o w e .

F a łszy w e  p o g ło sk i o p rzy w iez ien iu  
p. K orfan tego  do K atuw ic.

R ozeszła się po K a to w icach  pog łoska , 
iż do w ięz ien ia  sądowrego w  K atow icach  
p rzew iez iony  został z B rześc ia  n. B. p. 
K orfan ty . W g o d z in ach  p o łu d n io w y ch  n a  
u lic y  p rzed  g m ach em  w ięziennym  zeb ra ł 
się  tłu m  ludzi, k tó ry  po pew nym  czasie 
po lic ja  rozp rószy ła . P ow yższa p og ło ska  
o k aza ła  się n iep raw d z iw ą .

L p o se ł P ra g a  sk a za n y .
B yły  poseł „W yzw olen ia11 P ra g a  zosta ł 

sk a z a n y  n a  ro k  w ięzien ia  za u rząd zen ie  
w iecu  poselsk iego  bez zaw iad o m ie n ia  
w ładz  a d m in is tra c y jn y c h .

S tra jk  g en era ln y  w  H iszp an ji.

O krężną d ro g ą  dochodzą  w iadom ości 
z H iszp an ji o n iep o k o jący m  rozw o ju  re ­
w olucji. S pec ja ln ie  g roźn ie  p rz e d s ta w ia  
się sy tu a c ja  wr B arcelon ie , gdzie  s tu d en c i 
sp rzym ierzy li się z ro b o tn ik a m i, podobnie  
jak  w  M adrycie  i ro zw in ę li en e rg iczn ą  a k ­
cję przeciw ko kró low i, o św iad cza jąc  się 
za rep u b lik ą . S y tu ac ja  je s t  bardzo  g roź­
na.

Z am ach  n a  p rem jera  jap oń sk iego .

N a p re m je ra  jap o ń sk ieg o  H am ag u clii 
do k o n an o  w  p ią te k  o godzin ie  8.55 na 
d w o rcu  ko lejow ym  zam a c h u  rew o lw ero ­
wego.

K u la  z ra n iła  p re m je ra  w b rzuch . S p raw - 
tfeę z a m ach u , pewmego m łodego człow ieka, 
u jęto . P rzy czy n a  z a m a c h u  n ie  je s t w y ja ­
śn io n a  S tan  zd ro w ia  ran n e g o  n ie  b udz i 
w ie lk ich  obaw .

Górale! Glosujcie
tu: listę >71

chłopska B e la  /  ■

Kreska wtjMdsis.
Z  R ybn ick iego .

RYBNIK. P ow iesił się. '36 le tn i Luk os z Robert, 
p ac je n t za ld ad u  d la um ysłow o chorych w  R ybni­
ku, pow raca jąc  fu rm a n k ą  z Józefow ca do R yb­
n ika , gdzie w o i ł  ob jad  d la  pac jen tów  zak ładu , 
pozostaw ił n a  drodze konia , w szedł do obok drogi 
zna jdu jącego  się lasu , gdzie .powiesił się n a g r z e ­
wie Zw łoki drmiafą odstaw iono do kostn icy  za­
k ła d u  dla um ysłow o chorych w R ybniku.

Nieszczęśliw y wypadek. Na ul. Rtąpiborskiej w 
R ybniku  szofer M ańka P aw et z R ybnika n a jech a ł 
sam ochodem  n a  row erzystę P ielę F ry d o lin a  z Po- 
grzeblenią, pow. R ybnik, w skuttsk czego P ie ła  od­
niósł obrażen ia  n a  calom  -ciele.: Okaleczonego od­
wieziono do szp ita la  św. Ju lju sza  w  R ybniku . W 
toku  dochodzeń okazało  się, że w inę ponosi-feam 
poszkodow any z pow odu n ieum ie ję tne j jazdy  ro ­
w er em.

ZAMYSŁÓW. Sprawca podpalenia nieznany,
D nia S bm . o godz. 17..1S' w ybuch ł pożar w ś to d o le  
rj kdorza W incentego  w  Zam ysiow io. P o żar zn i­
szczył doszczętnie stodołę w raz z m aszynam i ro l­
n iczem u w yrządzając  szkodę na około 3500 zł.

BIERTUŁTÓWY. Tego sam ego  dn ia  okołd-godz. 
10 w ybuch ł pożar w stodole góf n ika  Ja n a  Gojnego 
w Biei tu itow ach , k tó rą  rów nież w raz z n a rzęd z ia ­
mi ro ln iczcm i zniszczył doszczętnie. S zkoda w y­
nosi około 8000 zł. W  obu w ypadkach  przyczyny 
pożaru  nie usta lono . D ochodzenia w  toku.

Ł B ielskiego.
BIELSKO. Zam ordował kochankę i a n  się  za­

strzelił. Dnia- 32 bm. około godz, 22 w  Domu Z d ro ­
w ia w  B ystre j pow. B ięlsko została  zam ordow ana 
dw om a strza ła m i rew olw erow em i pokojów ka 
K leozków naN farja . B lodejrzany o dokonanie czy­
n u  koch an ek  zam ordow anej, ‘ipątek A ugustyn  z 
B ystre j, pow. Bielsko, k tó ry  po w ypadku  zbiegł w 
n iew iadom ym  k ie ru n k u , w y strza łem  z rew olw eru 
w  lew ą pierś, pozbaw ił się życia w lesie cygań ­
sk im  w  odległości około 3()0 m  od leśniczów ki w 
M ikuszow icach, pow. Bielsko. Zw łoki jego odsta- 
v> iono do k o stn icy  w  Mikuszow icach.

F relich ó w . W ybory  tu te jsz e  d a ły  n a ­
s tę p u ją c y  w y n ik : n r . i  ■— 53 głosów , n r. 12 
— 2 g łosy, n r. 19 — 74 głosow , n r. 22 — 
37 głosów .

Iło w n ica . W  u b ieg łą  sobotę, p rzed  w y­
bo ram i, tu te js z y  u rz ą d  g m in n y  ro zd a w ał 
ubog im  zapom ogi. R ów nocześnie ro z d a ­
w ano jed y n k i. Nie£*zav. iadom iono  o tem  
członków  w y d z ia łu  gm innego , ludowców', 
w  obaw ie, by  ci nie p rzeszk ad za li w  tej 
n iecne j robocie. P odczas  wyborów ' obda-

Ofiara naszych 
czasów

i<scV len  b ied n y  człowiek. 
C iągłe troski i k łopoty  
spraw iają mu często  b ó le  
głow y. Z leg o  p ow odu  
ma on zaw sze p o d  rgną 
o ryg inalne tabletki Aspi- 
riny, k tó re  ła g o d z ą  łe  

nieznos'ne bóle.

Istnieje tySko jedna

mmmmi
K ażde opak o w an ie  i k ażd a  tab le tk a  o ryg i­
nalnej Aapiriny o p a trzo n e  s j  znakiem  BAYER.

rzen i, chcąc się w yw dzięczyć za zasiłek , 
g ło sow ali za jed y n k ą . T a k im i sposobam i 
s a n a c ja  dochodzi do sw ych  m a n d a tó w  za 
n asze  p ien iąd ze  z podatków r.

D rogom yśl. T u te js i  fu n k c jo n a r  ju sze  
P a ń s tw . S ta d n in y  O gierów  u p ra w ia l i  n ie ­
s ły c h a n y  te ro r  p rzy  w 'yborach do S e jm u  
W arszaw sk iego . P o d a m  v 'a ra  później n a ­
zw isk a  ty c h  p a n ó w  i k ró tk i  op is n a d u ży ć  
z ich  strony , P rzecież  k ied y ś  n a d e jd ą  cza­
sy  ja k ie j taiciej sp raw ied liw ośc i.

R ozbijaezom  ty m  w tó ro w a li pp. S k a ł­
k a , tu te js z y  rze ź n ik  ,k tó ry  w zbogaciw szy 
się n a  ch łopach , w zorem  w ie lk ic h  k a p i­
ta l is tó w  c iągn ie  do s a n a c ji  i  k o le ja rz  L u- 
flik , z n a n y  lo k a j san ac y jn y . P an o w ie  ci 
do spó łk i, w  obecności pew nego u rz ę d n i­
ka, A kcyz i M onopoli ro zb ija li z eb ra n ia  
w yborcze i dopuszczali się ró żn y ch  w y­
b ryków .

L udność  je s t ob u rzo n a  zachow an iem  
się ty ch  lu d z i i d o m ag a  się k a ry .
Z  C ieszyńskiego.

USTROŃ. N a podstaw ie rozporz. P rez. Rzeczp. 
z cłniń 10 m a ja  1927 r. (Dz U. Ń r. 1 1928 r., a r t. 32; 
proszę o um ieszczenie w najb liższym  num erze 
„Gazety Rolniczej11 n as tęp u jąceg o  sp rosto ­
w an ia . N iep raw d ą jest, że lekcew ażę uchw ałę R a­
dy gm „ ,,że iokałe szkolne n ie p ow inny  być uży­
w ane d la  celów politycznych" lecz p raw d ą  jest, 
że sam  -tej zasady  ściśle p rzestrzegam , gdyż je ­
szcze p rzed  zapaam ęciem  tejże u ch w a ły  zw raca­
łem  bu rm istrzo w i p B łaszczykow i n a  tc uw agę, 
k iedy  on u rządzi! polityczne posiedzenie w  kl. I I  
tu te jsze j szkolj N iep raw dą jestjlże u rząd zam  so- 

j ' i e  zeb ran ia  polityczne w szkole po lańsk ie j, t. j. 
lo k a lach  szkolnych, lecz p raw d ą  jest, że posiedze­
n ia  przedw yborcze odbyw ają  się w  m ojem  pry- 
W atnem  m ieszkan iu , czego m i R ada  g m in n a  za 
b ronić nie może. — P aw eł K ral, k ie r!: śzkoly-7™

Od ReddKcji. C ytow ane rozoorządzeniiń  P rezy- 
d e n ta jju ż  n a  szczęście n ie  je s t praw om ocne, m im o 
jo sp rostow an ie  powyższe um ieszczam y. Nie.ch 
Szanow ni Czytelnicy, czy ta jąc  je, osądzą, czy nasz 
kouaspondent zy-Ustronia n ie  m ia l słusznośc-i.

KRASNA. P ow iesił się na lipie. Dnią, 11 b. m. 
p o p e łn ił . sam obójstw o ro b o tn ik  Józef M achalica, 
la t  27, z Iłow nicy, przez pow ieszenie się n a  lip ie 
w  pobliżu  kap licy  w  O grodzonej. P rzyczyna  sa ­
m obójstw a n ara z ie  n ieznana .

O grodzona. P rz y  w y b o rach  w tu te jsze j 
g m in ie  p rzew odn iczący  p ra g n ą ł się w y­
w iązać  s tu p ro cen to w o  ze sw ego z a d a n ia  
w obec sa n ac ji. G łosow ali też n a w e t u m a r ­
li i podobno n ieobecni. K rótko  p rzed  w y­
b o ram i w ó jt ro z d a w a ł zapom ogi d la  u b o ­
g ich  i rów nocześn ie  k ó r tk i  w yborcze, do­
d a ją c  do tego  odpow iedn ie  k om eiita rze . 
P rz y g w ażd żam y  te n  fa k t i m a m y  n a z w i­
sk a  św iadków . To sam o  dzia ło  się w  w ie­
lu  in n y c h  g m in ach . P odczas  a k c ji  w y b o r­
czej u p ito  m ężów  z a u fa n ia  s tro n n ic tw  
opozycy jnych , by  n ie  p rze sz k a d za li w  go­
dzin ie  duchów .

. tara fozyra.
L udeczkow ie! ludeczkow ie! tóż m óm y  

po jed n y c h  w olbach . N ale  to  w óm  był ra j-  
bach . Jo n iew iym , sk ą d  san acy j b iere  te la  
p in iędzy . Tósz w óm  w C ieszynie zw oziło
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lu d z i dziesięć a u tó w  i o w ie la  w ięcyj ich  
by ło  w  K atu  w icach  i tych g ó rn o ślą sk ic h  
m ias tach - P in ią d z a m i sie chyb ię  a  p ije  
ja k  sto  i w szycko idzie  po san ac y jn em u . 
A co to m y  ubodzy  lu d k o w ie  m ó m y  n a  
to  p raw ić , chocioż w iy m y  sk ą d  są  ty  pi- 
n iąd ze . M uszjuny  być rad z i, że sie M ono­
p o ló w k a  je d y n  roz n a  n a s  podziw o a  trz i  
ra z y  sie obiiźe. M uszym  w óm  w yłożyć, j a ­
ki to  je  z ty m i w c lbam i. S an acy j m o m/oc- 
ka  m an d a tó w , a  N iym cy i ci ze w sch o d u  
s tra c ili, a  so c ja liśc i i k o m u n iśc i tesz s t r a ­
cili. C hłopi tesz  m ajó m  kap k ę  m iyni,, a le  
jeszcze d o s ta n ą , ja k  ty  n iew ażn e  lis ty  zaś 
bedóm  w ażne. J a .tó s z  tu  n a  Ś lą sk u  s a n a ­
cyj z e b ra ła  m o ck a  g łosów  so c ja lis to m  i 
n iem có m  i m o 6 m an d a tó w , a le  K orfan- 
ciorz jeszcze jó m  przew yższy ł, chocioż s ie ­
dzi, bo m io ł trz e ch  posłów , a  te ra zy k e j m o 
siedym . N ie d a li  sie. I tó sz  jo n iew iy m  
ja k i to  bedzie  te ra zy k e j, a le  cosikej w y- 
sz p e k u ly ru jy m  i  p o ty m  w om  pow ivm . Ty 
n a sze  dz iedz iny  b a ji  donrze g łosow ały , 
jy n y  W is ła  sie sz p a tn ie  sp isa ła , a le  jo  m y- 
ślym , że sie n a p ra w i, ja k  t a  m a ry n a  ze 
m ły n a  cbyn ie  u ro k  n a  m onopolów ke, eony 
sie n ie  w ściyk .

Na tósz też ludeczkow ie  i w y w i- 
ś ia n io  szykow nie to  zróbcie w niedziele. 
M ocie g łosow ać n a  7 w iycie, bo to je szczę­
ś liw o  cy fra  ch łop sk o . Jo  w óm  b a ji ra -  
dzym  do lu try je  sadzić  to  n u m ero , jy n y  
go ne jp rzód  n a m a z e jc ie  sa d ły m  z k ró lik a , 
a  n iż  go zabijecie , spoicie trz i  k u d ła  z jego 
chw ostu , coby w as sa n acy j nie o czaro w a­
ła . N ale  to  w óm  je  sum iery ja  z ty m i wol- 
b am i. Tóż w óm  w  U stro n iu  sa n a to rz y  ro ­
b ili h a n u e l k a r tk a m i w  s iy n i p rzed  izbom , 
k a n y  w olili T óżech ich  ta m  w y p ra ła , a  
jy n y  to by li panoczkow ie. A w  D rogom y­
ś lu  sie p rz i w o lbach  pob ili, bo w iycie, 
w szędy  t a  g łu p o ta  sa n ac y ji sie w żere, ja k  
n ie  w y k ad z isz  to  a n i ru sz . N ale  m o ja  ce­
r a  sie ju ż  g o tu je  n a  ty  sa n a to ry . Szale oni 
k iedysike j sp o k o rn ie jó m  przeca . Jy n y  cza- 
kać , p ra w i, szak  to  m u s i być inaczy j.

A F ra n c k a  od Ja d ó m a  m ia ła  wóm  
g a la n a  i  s tra sz n ie  sie m iło w ali . co 
d ru g i d z iy ń  b y ły  zolyty. A prziszły  ty  sto- 
d jo b e lsk i wolby. L ó n a  b y ła  za „G w iozdką“ 
i  p ra w i se, Ja n ic z k u , g ło su j n a  d e w a tn o st-  
ke. A łón  jij na  to, n a le  m o ja  n a jm ile jszo  
F ra n c k o , dyć m i tesz  tego  n ie rób. T a tu le k  
p ra w ili , że trz e b a  n a  jed y n k e  g łosow ać. 
A łó n a  p raw i, n a  ni, p rze c a  je d y n k a  to  
m asóny , fa b ry k a n ty  i  s tra s z n i bogocze, 
ja k  R adziw iłł i b a ji gorsze ż y d k i jak o  
K irsz b ra u n  i W iślick i, k a jż e ś  ta m  w loz?

— W iesz F ran ck o , ja k  m i tego n ie z ro ­
bisz, to  sie b edym  gn iyw oł, p raw i łón, — 
a  łó n a  n a  to : n a  p rze c a  sie  h a m u j, k ażd y  
tesz  na  ta k i  szp a in e  n u m ero  w olić n irno- 
że. N aie  joby  a n i tak ig o  potw ory  n ie  
ch c ia ła , co ta k  sz p a tn ie  w oli.

— Ja k o  p o tw ora , to  b edym y  w idzieę, 
to  jo  ju sz  n im ó m  tu  co robić!

— N a jid ż  do d jo b ła  z tw o jóm  je d y n ­
kom , idź  se do tw o ich  brzuchoczy .

I tó sz  sie  w óm  zrob ił h a rw a s  i ty n  po- 
szeł i  t a  p o sz ła  i bejjm ala sie to  w szycko 
ro su ło  i tó sz  w óm  łoto  wczora, p rz isz ła  je ­
go m a m a  do m n ie , żebych tesz  to  sz ła  p o ­
godzić. A le to  je ta k i  „k szeft“, z k ierego  
n ic  n im a . Czy to  gdo m yślo ł, że tacy  m ło- 
dziocy  sie  pożeróm  zw óliw a wolbów. Ale 
to ta k i  je  n a  św iecie, dyć ju ż  b a i człow iek 
n ic  wiy, ja k  sie to  w szycko p rzew raco .

N aie  lu d k o w ie , tóż w om  sie dziw y ro ­
b iły  w  niedziele . Z lec ia ły  w om  do P o lsk i 
m iljo n y  d uchów  z p iek ie ł i  w o liły  za  ch ło ­
p ó w  i w o ła ły : n iech  żyje san acy j. Ty 
o k ro p n e  s tra sz y d ła  w om  zeb ra ły  ru s in o m  
w szy stk ich  posłów  a  U kraińcom  w ięcej 
niż połów kę. W  n ik ie ry c h  o k ręg ach  k a j 
jy n y  b y ła  k o n w isy ja  s a n a te ró w , to  wom  
ty  s tra sz y d ła  w o liły  za chłopów , co n ie 
p rz isz li do w olbów . M oja M a ry ja n k a  w i­
d z ia ła  tak o m  g ro m ad ę  n ieboszczyków  w 
Jaw o rzy n ce  i K oniakow ie, co ba rdzo  n a - 
g rzeszy li i som  w  p iek le . J a k  szli od we- 
lu n k u , to  za n im i szeł a n c y k ry s t. M ioł 
k o p y ta  k o ń sk i i czerw ione ga la ty  i m odry  
b ru c le g  a gębe tak o m , ja k  ty n , co to  już  
b y ł ludow cem , k le ry k o łem  a  te ra z je  sa- I

n a to re m , jy n y  n a  nosie m io ł czyrw ionego 
gadu .

Do W isły  w om  tesz  b a n d a  czertów  
w la z ła  i s tra sz n ie  k u s iła . L u d z isk a  sie 
bo li i z a p isa li sie n ik ie rz y  sza tanow i. Ale 
było m o ck a  co sie n ie  da li. A te ra zy k e j 
tesz  p raw io m , ze sie n ie  da jo m , i że be- 
dom  w olić ch łopów  a  n ie  jak ic h s ik e j P a - 
la rczyków , co ch łopom  n a ro b ili  b iydy ze 
z iym ia. A jo w om  p raw iy m  ch łop i w olcie

7
bo jy n y  tam , n a  tej liśc ie , som ta c y  co w as  
n ie  zd radzom . Jo  w iym , że w y sie k ies i 
n a p ra w ic ie , ja k  san acy j bedzie n iebo­
szczykiem , a le  te ra zy k e j sie m u sic ie  n ie  
-,ać, ja k  san acy j ron i ta k i  bezperactw a . 
Bu p a m iy n te jc ie  se, że k aż d y  g rzych  trz e ­
ja  odciy rp ieć , a  w olić sa n a to ró w  to  je 
w ie lk i g rzych , bo to  je n a  zgubę n o ro d u . 
P rz ec a  to w szystko , co san acy j m o, to  
idzie  z n ieszczyńścio  i k rz iw d y  n o ro d u , 
bo po dobrej w óli san acy j sie n igdzi n ie  
d o sta ła .

Ale woro m uszym  pow iedzieć, ze ni- 
k a n d z i to  sie ch łop i szykow nie  dzie rże li 
i n ie  boli sie s tra szy d e ł.

V n iedziele  m o m y  w o lb y , do S e jm u  
Ś lońsk igo  i do sy n a tu , i choć reg y m e n t 
d jobłów , d jobełków  djob lic  u g an io , to 
m y  sie n ie  dom y i  b ed y m y  w olić 

7 do ś lo ń s k ig o  S ejm u
a  19 do S eu atu .

tlemika dr, Fi-unzoso jedyny radykalny 
i w ypróbow any środek  (nacieranie)

p rzec iw  R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przeziębienia, po- 

strsalowlf ischiasowi I t. p.

Ż ąd ać  w  ap te k ac h . W yrób i g łó w n a  sp rzed aż .

A p t e k a  M i k o l a s t l f t a
LWÓW, Kopernika 1

N a d z w y c z a j n a  o k a z j a !
B iorąc pod uw agę obecne złe czasy i b rak  p ien iędzy , firm a 

n asza  postanow iła z pow odu w ielkiego kryzysu zniżyć ceny na 
w szelkie tow ary o 50%. Jak o  reklam ę wysyłamy cały kom plet 
pierw szorzędnych zimowych tow arów , celem przekonan ia  o ich do ­
broci i n iskich cenach

tylko 2? 10.— 2ł
a  m ian o w ic ie : 1 sw etr duży m ęski do zap in an ia  przy szyf, 1 sza l 
czysto w ełn iany  z jedw . w pięknych w zorach, 1 parę  rękaw iczek 
w ełnianych w w szystkich ko io ra th . 1 kraw at jedw abny w na jn o w ­
szych deseniach , 3 chusteczki b ia łe  z ślicznem i kan iam i, 1 p a rę  
skarpetek  cwern d eseń , 1 ręcznik  z frendzlam l w dob. g a t., 1 g a r ­
n itu r pięknych sp inek , 1 m odny sp inacz do k raw atu , tuziny g u z i­
ków  do bielizny i 2 ro lk i nici czarnych i b ia łych . To wszystko 
razem  wysyłam y za bezcen bo tylko za 10.— złotych za  za liczką 
pocztową po otrzym aniu listow nego zam ów ienia p łaci s ię  przy o d ­
biorze. Koszta przesyłk i 2 .— zł. płaci odb io rca . — Taki sarn 
kom plet tylko zam iast sw etra dodajem y pulover w desen iach  12 zł.

tylko za 41 zł
a m ianow icie: 3 m sukna podw ójna sze r, w ko lo rach , czarnym , 
g ranatow ym , b roniow ym  i zielonym , na  eleganckie u b ran ie  m ę­
skie, 3  m dobrego aksam itu  w najnow szych d esen iach  na śliczną 
sukn ię, dam ską  lub 3 m popeliny jedw abnej w jednobarw nych ko ­
lo rach , 1 k o s iu lę  m ęską zim ow ą, trykotową, lub  dam sk ą  w n a j­
lepszym  gatunku , 1 parę kalesonów  zim ow ych, trykotowych lub 
m a |tk l dam sk ie, 1 pullow er w wiedeńskich deseniach , 1 szai czysto 
w ełniany w pięknych w zorach n a  s ty ję , 1 ręcznik z frendzlam i. 3 
chustki z ślicznemi kan tam i, 1 p arę  skarpetek  ew ent. 1 kraw at czy­
sto jedw abny ostatn iej mody. 1 garn ttu r pięknych spinek, 1 m odny 
spinacz do k raw atu , 3  tuz iny  guzików  do bielizny i 2  ro lk i nici 
czarnych i b ia łych . To w szystko razem  wysyłam y ty l k o  z a  41  z ł  
za zaliczkę pocztow ą. Po otrzym aniu listow nego zam ów ien ia , p łac i 
się przy odbiorze. K oszta przesyłk i 3 zł, p łaci odb io rca . Bez ry ­
zyka r K upujący n ic n ie ryzykuje, gdyż o ile tow ar się nte po­
dob a . przyjm ujem y go z pow rotem  1 p ien iądze natychm iast z w ra ­
camy. — Więc śpieszcie się z zam ów ieniem !, bo to okaz ja , k tó ra  
się  nie pow tarza

Z am ów ienia prosim y adresow ać :

, POLSKI TOW/\K‘ Łódź. skrzynka pocztowa 206.
UWAGA: Do każdego kom pletu dodajem y bazpafny kupon p re -  
mjowy. Po n ad e san iu  5 kuponów  wysyamy darm o: 2  kapy n a  

ożka lub sk ó rz a n i m o d n ą  sakiew kę.
P . S, Na żąd an ie  w ysyam y cennik wszelkich tow arów , 'K-

E. 943/28
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Edykt licytacyjny.
D nia 27 lis to p ad a  1930 o godz. 10 przed  po łud  

o d b ęu z i; się w niżej podp isanym  Sadzie, sa la  roz­
p raw  N j 55 licytacja, realności 1. 258 k s,ęg i g ru n ­
tow ej Bobrek, sk ład a jące j się z parceli budow la­
nej 167/1 w raz z dom em  o raz z parce li 141/5 ogród 
W arto ść  szacunkow a rea lności: 34.828 zł. W artość 
p rzynależności tej rea lności (m aszyny) zł 12.427‘75, 
N ajniższa o ferta : zł 23.627‘88.

P raw a , k tó reby  niedopuszczalność tej licy tacji 
uzasadn iły , należy  zgłosić najpóźn ie j w  dn iu  licy ­
tac ji p 'z e d  rozpoczęciem  licy tacji. W  przeciw nym  
raz ie  nie m ogłyby być ►odniesione przeciw  n a ­
byw cy licy tacy jnem u . Z resz tą  w skazu je  się na 
ed y k t p rzy b ity  n a  tab licy  sądow ej

S ąd  pow iatow y w Cieszynie, O ddział II. 
d m a  2 w rześn ia  1930.

Baczność! K to  w id z i, k u p u je  * 
50°|o z n iżk a  cen.

Każdy pow inien korzystać z taniej o kaz ji, zakupu jąc  u nas  kom ­
plet tow arów  n a  zim ę, sk ład a jący  się z dobrych m aterjałów  i po 
nizkich cenach.

Tylitc za 22*50 zł
a m ianow icie: 1 pullow er m ęski w pięknych deseniacc, 1 p a ra  spodn 
wizytowych w najnow szych p asach , stosow ne do każdego garn itę ru , 
1 koszula m ęska tryk zim ., 1 kalesony trikot. zim. i 3  ehusteczkj do 
n o sa  b ia łe  z k an tam i, 1 kraw at jedw abny w najelegantszych deseniach , 
1 p a ra  skarpetek  deseniow ych bardzo  m ocnych. 1 ręcznik waflowy. 
Forto  zł 2 ’50 p łaci kupujący .

Ib-gi t^ ik o  za  4 0  r l
a m ianow icie: 3 m tr. sukna bez połysku w ko lorach  g ranat, czarny,
m aren  go , bronz i zielony na eleganckie u b ran ia  m ęskie, 3 mtr. kortu 
na dam sk ą  suknie zim- w p rasy , lub  kraty , 1 koszula m ęska Irykot, 
lub koszu la dam ska , 1 kalesony trykot, zim. lub  1 m ajtki dam skie,
1 pullow er m ęski w m odnych desen iach , 3 pary  skarpeiek  męskich 
cw ern. w deseniach  bardzo  m ocne, 1 ręcznik w aflow y w dobrym  g a ­
tunku , 3  chusteczki do nosa  b ia łe  z kan tam i, 1 k raw a t jedw abny 
w pięknych deseniach  i 1 chusteuzka Kolorowa jedw abna do u b ran ia . 
Porto zł 3*— płaci kupu jący . Komplety pow yższe w yslam y za  za liczką 
pocztow ą po utrzym aniu listow nego zam ów ienia . Płaci się przy odbiorze.

Bez ryzyka, kupujący  nic nie ryzykuje, gdyż o Ile tow ar się  n ie  
będzie p o d o b a ł, przyjm ujem y go z pow rotem  1 p ien iądze zw racam y. 
Zam ów ienia prosim y ad re so w ać : \

F>rma .Krajowa Produkcja* Łódź, skrzyka poczt. Nr. 34.
P. S. Na żądan ie  w ysyłam y bezp łatn ie  cenntkl n asze  n a  wszelkie 

jow ary m anufakturow e, pończosznize l trykotażow e. u

»|  Jednopiętrowy B B

I d o m 1 1

w Skoczowie, ul. Bielska 149, z a r a z  
do sprzedania. Zapytania p. L. Gołyszny, 

Skoczów 149.
i a-u y  ii in n n n n n m n n m n p n D a D D D D C  3 0  jaciDL

E C T U J C ł E  V Ł O S V !  
Zupnlnle bezpłatnie, mlki-oskopllne 

baaanle włosów przeprowadza lekarz!

Na podstawie moiej kilkoletniej praktyki za­
granicą, powoialem do życia instytut, ceiem sku- 
t&zjrei walk' z wszystkiemi chorobami wiosów. 
których społeczeństwo nie dostrzega, albowiem 
przejście takiej choroby nie wywołuje żadnych 
bólów. Im rychlej przeto uświadamia sie o po­
czątkach wypadania, siwienia włosów, tworze­
nia się łupieżu i konieczności pielęgnacji pod­
glebia włosów, tem wcześniej zapobiega sie za­
gładzie uwłosienia. By przyjść społeczeństwu 
z pomocą, zaprowadziłem zupełnie bezpłatne 
baaanie włosów każdemu.

W łosy są nietylko piękną i naturalną uzdo- 
bą. ale często miarą Jla osądzenia wieku, 
zdolności, piękności kobiecej, siły męsidej 
i rzeźkości; spraw a zatem dla każdego wiażna 
i nie cierpiąca zwioki. Lekarz może chorego 
wyleczyć dopiero wówczas, gdy pozna przy­
czyny jego choroby. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że w  interesie każdego jest, aby 
jak najrychlej przysłał pod niżej podpisanym 
adresem parę wyczesanych w łosów z wypeł 
niony-m kwestionariuszem, które sumiennie 
zbadam. O wyniku badania zawiadomię, za­
chowując ścisłą dyskrecję.
Lauoratorjura Dr. Adler, Kraków, Zielona 16/67-

Nazwisko .............................................  , .
A d r e s ....................................................................... .....
Zajęcie .......................................................   , ,
Czy cierpiał na wypadanie włosów ? .
Czy ma ł u p i e ż ? ........................................................
Czy w łosy są tłuste czy s u c h e ? .........................
Czy w łosy są rzadkje lub g ę s te ? .........................
Czy próbował już jakieś środki bezskutecznie?

Jeżeli tak, j a k i e ? ...................................................
Czy cierpi na ból g t o w y ? ....................................

Uwaga: Proszę pisać wyraźnie. Zgłoszenia 
tylko piśmiennie. Na odpowiedź załączyć zna­

czek za 25 groszy.

Xi ip o w . red. M aksy m .lja n  H errm an n , Cieszyn D ru k a rn ia  P aw ła  M itręgi, Cieszyn.


